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Z ew nętrzna szata książki w ysoce zadowala. Dobrze pom yślano o zróż
nicow aniu druku; z punktu w idzenia dydaktycznego jest to bardzo przy
datne. Ogólnie m ożna pow iedzieć, że T eodycea  ks. Granata m im o pewnych  
braków jest podręcznikiem  na w spółczesnym  poziom ie.

A ntoni S tąpień

S te fan  S w i e ż a w s k i ,  Rozum i tajemnica, K raków  1960, ss. 385.

W ydaw nictw o „Znak” udostępniło nam w  tej książce kilkanaście arty
kułów  popularnonaukowych i naukowych (z lat 1932—1959) na tem aty  
filozoficzne i filozoficzno-religijne. W iększość z nich m a charakter esejów . 
Z decydowany charakter rozprawy naukowej ma artykuł U źródeł kon 
f lik tu  n ow ożytn ego  przyro d o zn a w stw a  z  filozofią  scholastyczną. A ta k  Ro
gera Bacona na m is trzó w  paryskich . Brak natom iast artykułu W y tw ó r
czość a p iękno, który byłby bardziej dostosowany do ogólnego charakteru 
książki. Poza tym  zresztą książka stanowi bardzo jednolitą i uzasadnioną 
całość. Z punktu w idzenia naukowego, czysto filozoficznego, doniosłą treść 
posiadają rozprawki: O ro li filo zo fii i o n iek tórych  je j  typach , O n iek tó 
rych  przyczyn a ch  n iepow odzeń  tom izm u, P roblem  filo zo ficzn ej teorii czło 
w ieka . Są one cenne zarówno dla laika jak i dla specjalisty.

K siążkę Sw ieżaw skiego m ożna by scharakteryzować krótko jako książkę  
upraw iającą intelekt. Lektura jej wprowadza czytelnika w  atm osferę kul
tury hum anistycznej przedniego gatunku. Trudno rozstrzygnąć, co jest 
bardziej istotne dla zadem onstrowanego tu pisarstw a Autora: czy dążność 
do takiego przedstaw ienia sytuacji w  filozofii, aby czytelnikow i um ożli
w ić  głębsze zrozum ienie kontrowersji św iatopoglądowych i przem ian filo 
zoficznych oraz wskazać na m ożliwość rozumnego wyboru w łasnego sta
now iska, czy m oże żarliwe bojowanie o to, by nie tylko nasze filozofo
wanie, ale całą naszą kulturę i naszą postawę ogólnożyciową nie znam io
now ały aintelektualizm  (lub — co gorsza — antyintelektualizm ) i ahistory- 
cyzm. K siążka Sw ieżaw skiego pokazuje, dlaczego należy cenić intelek- 
tualizm  i dużą w agę przyw iązyw ać do znajom ości dziejów  m yśli ludzkiej.

Trzeba tu — w ydaje się  — podnieść rolę społeczną publicystyki f ilo 
zoficznej Sw ieżaw skiego. Recenzent w iele  zawdzięcza Autorowi, dzięki 
którem u kilkanaście la t tem u zetknął się  z artykułam i Logos i ethos czy 
D laczego tom izm ?  W podobnej sytuacji znajduje się  pokaźna grupa czy
teln ików  „Znaku”. K siążka R ozum  i ta jem n ica  przypom ina nam o tej do
n iosłej — chociaż m oże drugorzędnej w  stosunku do pracy czysto nau
kow ej i dydaktycznej — działalności Profesora Stefana Sw ieżawskiego.

O m awiana książka w ydana jest zadowalająco. N asuw ają się  jednak 
dw ie uwagi. Po pierw sze dobrze byłoby, gdyby przy w szystkich arty
kułach były  podane m iejsca ich poprzednich druków. Po drugie, lekturę  
w ielce  utrudnia um ieszczenie przypisów  na końcu książki; a ciągle trzeba 
do nich zaglądać, zwłaszcza przy zachęcie do tego redaktorów książki.

A nton i S tęp ień

S tefan  S w i e ż a w s k i  — ks. M arian  J a w o r s k i ,  Byt. Zagadnienia metafizyki 
tomistycznej, L ub lin  1961, ss. 263.

Popularna sw ego czasu książka Sw ieżaw skiego doczekała się  drugiego 
wydania, zm ienionego i zredagowanego tym  razem przy w ydatnej pom ocy 
(jak zaznaczają Autorzy w  przedmowie) ks. Jaworskiego. N ajpow ażniej




